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w Meksyku, wprowadzić tam wojsko i potem ogło­
sić aneksyę kraju.

Potwierdza te przypuszczenia fakt, iż przeciw 
rządom Madery wystąpili jego najbliżsi przyjaciele. 
Na czele rewolucyonistów stanął miedzy innymi 
generał Zapała, który współubiegał sie z Maderą o go-

walerye w Przemyślu. Niedawno przeniesieni tam 
husarzy 3 i 13 pułku zostali z powrotem t ranslo- 
kowani do Wągier, a na ich miejsce przybyli dra­
goni (6 pułk pod dowództwem pułkownika Retticha), 
a 4 b. m.-11 ty pułk huzarów z Wągier pod do- 
wództwem-jnajora Minnicha.

mąki Pańskiej i przepotężne sprawiają wrażenie. 
To też w świąta wielkanocne ciągną do Jerozolimy 
tysiączne rzesze pielgrzymów nawet z najdalszych 
okolic, aby wziąć udział w uroczystych nabożeń­
stwach w kościele św. Grobu, gdzie wszystkie wy­
znania chrześcijańskie i obrządki mają swe kaplice.

Niedziela wielkanoena w Jerozolimie: Arcybiskup ormiański w otoczeniu duchowieństwa udziela błogosławieństwa.

dność prezydenta i generał Orozco, serdeczny przy­
jaciel prezydenta.

Mimo jednak wszelkich wysiłków rewolucyjnej 
armii, udało sią Maderze zgnieść powstanie i na ra­
zie w Meksyku panuje spokój.

Czy jednak potrwa on długo, należy wątpić, gdyż 
osobiste ambicye i intrygi zaborczej sąsiadki wci­
sną znowu broń do rąki rewolucyonistów.

Tra n slo k scye  w o jsko w e  w  G a licy i.
Wśród licznych translokacyi wojskowych, doko­

nywanych ostatnimi czasy w monarchii austro-wę- 
gierskiej, z wiosną r.„ b. zmieniono całą prawie'ka-

Przybywających do Przemyśla huzarów powitali 
delegaci wszystkich miejscowych pułków z komen­
dantem korpusu jen. Kummerem na czele oraz orkie­
stra 9 pułku. Nowo przybyły pułk huzarów przy dźwię­
kach orkiestry wmaszerował do miasta, poczem na­
stąpiła defilada przed oczekującym komendantem kor­
pusu.

niedzie la  w ie lka no cn a w  Je ro zo lim ie .
Święta wielkanocne, obchodzone uroczyście w 

całym świecie chrześcijańskim, najwspanialej święci 
Jerozolima. Tam u grobu Chrystusa uroczystości 
kościelne łączą "się bezpośrednio z świętem miejscem

W sobotę wieczorem odbywa się z wielką uro­
czystością rezurekcya... Wśród głębokiego wzrusze­
nia kapłani wchodzą do kaplicy św. Grobu, z któ­
rego w kilka chwil potem buchają płomyki — jako 
symbol zmartwychwstania Chrystusa... Do świątyni 
kroczą duchowni w uroczystych procesyach, w oto­
czeniu niezliczonych tłumów...

Z tych uroczystości wielkanocnych w Jerozoli­
mie podajemy w dzisiejszym numerze dwa momenty. 
Na jednej illustracyi widzimy arcybiskupa ormiań­
skiego, udzielającego błogosławieństwa zgromadzo­
nym tłumom, druga przedstawia patryarchę jerozo­
limskiego, udającego się w otoczeniu duchowieństwa 
prawosławnego do kościoła św. Grobu.

Niedziela wielkanoena W Jerozolimie: Patryarcha jerozolimski w otoczenia prawosławnego duchowieństwa udaje się do kościoła św. Qrobu, gdzie ma odprawić uroczyste nabożeństwo.


